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Część Urzędowa. 
L O T E R Y A  K R A J O W A .

W  750  c iągn ien iu  dnia 8 Lu teg o  1837 r. 
w przytomności  osób od rzą du  do tego wy ­
zn a cz o n yc h ,  wyc i ąg n ię te  z ko ła  zos tały na -  
i t ę p n j ą ce  n n m e r a :

69.  — 78. —  86. —  43.  — 59. 
Przyszłe  c i ągnienie  751 p rzypada  dnia 15 

L u te g o  1837 r.

Ceny zbozu w czterech gatunkach na targowicy 
w h /e p a r z a  p rzy  K rakow ie sprzedawanego.

Dnia 6 i 7 L u t e g0 1. 2, 3. i .

1837 r. Z1 I g r Zi g ‘ Zt S r Z1J g r
K o rze c  Pszenicy. . TiT — 14 — 12 15 9 24

— Z y ta ........... 5 24 5 15 5 10 5 6
— Jęczmień : 5 18 5 10 4 24 4 10
— '  O w s a ........ 4 — 3 20 __ --- --- __
—  G ro c h u ..... 8 — 7 18 7 --- _ __
—  Ja g ie ł . ...... 18 24 18 — — — —.
—- Rzepaku  .. 28, — 26 — 24 ---, — —

Prz eko na l i  się 0  powyższych cenne ti Z ) 0  -
za i o r j g in n]  j u k  zwykle  podpisal i :

Reszke. JSuslitrkiewicz W .  G. VII.
G ołębiowski K.  T .

Ceny bydła z ta rgu  dnia  20 i 24 Stycznia  1837 r.

W ó l  ważący  fun tów 600 sp rzedany  za  
zip. 189, funt .  450 zip. 144, funt .  400 zip.  
135, funt.  350 zip. 126 funt.  300 zip.  117,  
funt.  250  zip. 86. K ro w a  średnia  t łus ta funt .  
300 zip. 67. chuda 150 2lp. 44.  Cielę średnie,  
zip.  8 g r .  15. W i e p r z  śred.  knrmny zip.  93,  
chudy z ł p . 4 S .

Prz eko na l i  się o powyższych cenach bydła 
i  oryginał  j a k  zwykle  podpisal i :

Peszke. JSaslitrhiewicz W .  G. VI I .

Gołeb unos hi K.  T .

Cześć Politvczna.c J
7j W iednia  20 Styczniu .

W e d ł u g  doniesień z W e n e c y i , przybył  
tam J .  K.  VV. a r c y x i ą i e  Karo l  dnia 14 b. 
tli. o godzinie 2 z po łudnia ,  a nieco później  
o godzinie 6 wieczorem INN1. k ról  i k rólowa 
J J .  obojćj  Sycyl i i ,  w towarzystwie h rabiego  
Syrokuzy.  Dostojni  podróżni  wysiedli  w pa­
łacu rządowym.  J .  K. W .  x ią że  Ss le rno ,  
z ż o n ą ,  p rzybył  dniem p ie rwej .  Nazajut rz  
p rzy jmował  król  kardyna ła  pa t tya rchę ,  guber*
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natora i innych wyższych u rzędników.  W  c ią ­
gu dnia uradowani  byli NN.  państwo niespo- 
dziewanetn nadjechaniem JJ .  KK.  W  W .  W i e l ­
kiego xięcia T os k ań s k i eg o  i j e g o  ma łżonk i ,  
Biosrty k ró la  obojej  Sycylii.  Zwiedz i l i  t a k ­
że kościół  ś.  Mai  ka , P iazza Ducnle 1 bibl io­
t e kę ;  wieczorem byli w teatrze,  gdzie licznie 
zg romadzona  publiczność przyję ła  ich przy 
wniściil  i oddaleniu się,  g lośnemi okrzykami .

—  Z  Inspruka  16 Stycznia. —
W c z o r a j  wieczorem przybyli tu NN.  k ró -  

I fS two  JJ .  g r e c c y  w t o w a r z y s t w i e  bru ta  k r ó la  
O t to na ,  k r ó l e w i c z a  n a s tę pc y  t r o n u , k tór y  t o ­
warzyszyć im będzie aż  do Terżyszcz .  Dzi ś  
r ano w d a l s z ą  udal i  się d r og ę .

—  Z  Odessy  6 'Stycznia. — ■

Po ciszy k tóra  w miejsce burzy  z dnia 28 
g rudnia  nas ta ł a ,  ze rwa ł  się wiat r  t ak g w a ł ­
towny,  że rozbi ł  się okrę t  » Mik o ła je  i dwa 
inne z ai i iunicyą do. Sebasfopola p rzeznaczo­
n e ,  taki  sam los spo tka ł  14 mniejszych s tat­
k ó w  częścią  na ł adow anych ,  częśc ią  próżnych.  
Roboty do przedłużenia tak zwanego  .molo 
w p o i c i e  kwarnntany,  zostały uszkodzone.

—  Petersburg  7 (19) Stycznia . —

Kopia  okólnika ,  p rzes ianego  przez  P. Ou-  
t ieniew do cz łonków ciała dyplomatycznego  
u  S tambule .  —  »Bnjuhdere 1 ( 1 3 )  września  
1336. W  r o k u ' - 1831,  a mianowicie przez 
odezwę z dnia 30 września (12 października) ,  
miałem zaszczy t ,  z rozkazu  dworu mego,  u- 
wiadomić PP.  r eprezentantów obcych mocarstw 
w S t a m b u l e ,  o rozrządzen iach ,  j ak ie  od (ćj 
chwili  rząd cesarski  przcsięwz iąl  we wzglę 
dzio zwiedzania wschodnich b r ze gó w  morza 
C z ar n e g o ,  nah  żący ch do 'Rossy i, przez okręty 
zagraniczne ,  w dw oja k i m celu: ochron ien ia  
tych b rzegów od wprowadzen ia  zarazy i p r z e ­
szkodzenia  handlowi kont rabandy na tychże 
vv hr za ża c h .  Gdy do wymienionych b rzegów 
g łówn ie  uczęszczają okręty ot tomnńskie ,  nie 
om ieszka łem przeto j ednocześnie  przesłać 
podobne os t r zeżenia  wysokiej  Porcie.  Te r az ,  
z powodu niektórych zdarzonych na ruszeń ,  
k t ó re  w-ty tu względzie od wymienionej  epoki

nas tąpi ły  , r ząd cesarski  u j r za ł  się zmuszonym 
do podwojeniu potrzebnej  czujności  w z g l ę ­
dem ścisłego wykonania  istnących u rządzeń  
i nadesła ł  tiii no w e  zalecenia o ponowienie 
poprzedn ich w tym przedmiocie odezw.  W  wy­
konan iu  lychto rozkazów mani dzi ś  zaszczyt  
przesłać  Wasz e j  Zacności  p rzy łączoną  kopię 
odezwy z d. 7 (19) l ipca,  k tó r ą  odebrałem 
od mini sters twa cesa rsk iego i razem, ośmie ­
lam się prosić ł a skawego W .  Z.  pośrednic twa,  
ku przes łaniu ost izerzc-ń j a k ie  J . W .  Pan  za 
na jwłaśc iwsze w ty i i i  względzie uznać raczysz 
o k r ę to m ,  żeglu jącym pod ba nde rą  r ządu  w a ­
szego w- wykazanych morza czarnego st ronach,
W c el u  z a p o b i e ż e n i a  s k u t k o m ,  k t ó r e  m o g ł y b y  

W yn i k n ą ć  ze s p r z ę c i  w i e ń s t w  a u s ta  woni  , p r z e ­

c i w  k o n t r ab a nd o  w e m u  h a n d l o w i  i stnącyiu.s  — 
v j e s t e m  i t. d.

Kopia  zalecenia mini ste rs twa cesa r sk ie go  
Panu  posłowi Rufieniew,  z Pe te r sb ur ga  pod 
dniem 7 (19) l ipca 1836 roku  nades łanego .—
» W a sz e j  Zacności  wi ado mo ,  iż rząd c e sa r ­
ski  kazał  przed k i lk u  laty ogłosić u rządzenie ,  
przez k tó re  zabrania się cudzoziemsk im ż e ­
gla rzom,  którzyby chcieli zwiedzać wschodnie  
wybrzeża uiorzo C z a r n e g o ,  przybi j ania  do in­
nych punk tów,  j ak te ,  gdzie i s tną zakłady 
zdrowia  i komory ce lne ,  mianowicie do Ana-  
py i Rcdu l -ka lc .  Gdy zda rza ło s i ę ,  że p e ­
wne okręty starały się ten zakaz  z ł amać i 
u t r zymywać  n ie p ra wn ą  kommunikacyę z nad-  
b rzeżnemi  m ie sz kań ca mi ,  nasza k r ąż ąc a  s t r aż  ■ 
widziała się zm u sz o ną  podwoić czujność i 
dz ie lność ,  d l i  p rzeszkodzenia  podobnym n a ­
ruszeniom i znajduje się iprzez to niekiedy 
u  zda rzen iu  ' za t rzymywania a naw et rew idu- 
Wania (okrętó  w, k t ó r e ,  bez złycłi chę c i ,  -(la­
ły pobudkę do podej rzen ia  , zbytnie zbl i ża jąc  
się do tych b rzegów.  Podobne przypadki  p o ­
nowiły się nawet w ciągu roku zesz łego,  —  
Mi nisterstwo cesarskie osądzi ło więc za po­
t r zebne obmyślić środki  uniknieuia  na przy­
szłość wypadków tego rodzaju,  albo p rzy­
na jmnie j  uczynienia j e  j ak  nn j r za ds ze m i . 
W l j c h  w ido kac h  p roszoną  jp.steś W.  Z.  ko­
rzystać ze z d a r z e ń ,  jakie się nas t r ę cz ą  w s t o ­
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sunkach  Wa sz yc h  z ciałem dyp lomatycznym 
i k a n c e l n r y i  W a s z e j  z konsu lami  i negocyan-  
tami za gr an ic zn e m i , ila uprzedzen ia - i ch ,  że 
powyższy z a k a z ,  który ju ż  byt im obw ie ­
szczony za poś redn ic twem W .  Z.  istnie i do ­
tąd;  że s t r aż  k r ą ż ą c a ,  ze zbrojnych ok rę tów 
z ł o ż o n a ,  czuw a  nad  ̂j e go  wykonaniem i że 
p rz e io  okryty kupieckie ,  n iep rzeznaczone ani  
do  Anapy,  ani  do Rcdu t -ka le ,  dobrze uczynią,  
k i edy  się nie będą zbl iżały do brzegów Aba-  
8)'i t j eże l i  nie chcą być za t rzymane t r e w i ­
dowane .«

— Paryż  20  S tyczn ia . —
W c z o r a j ,  gdy rozprawiano w i zb ie d e ­

putowanych o Alg ie rze ,  j e n e i a i  Bugeaud  po­
wiedzia ł  w zabranym g los ie ,  między inncmi,  
że wypada kon iecznie  u tr zymać spokojność 
w osadzie ,  choćby to nie wiedzieć wiele ko­
sz tować miało.  A l e n a t o  nie wystarczy 12,000 
ludzi ,  pon ieważ nie można osłabia a za łóg 
W B o n a ,  O ra n  i Al g ie rze ,  zab ie ra jąc  częsc 
tychże na wyprawę  do Konstan ty '  y; p o ż ą d a ­
ny sku te k  wtenczas tylko nas tąpić może,  kie-  
dy ogó lna załoga najmniej  45,000 ludzi wyn ie ­
sie.  . W n i o s e k  podobny zdaje się zas  i aszać 
W p a n ó w  ( rzek ł  mówca)  chociaż nie wahacie 
się corocznie po20 lub 30 tysięcy ludzi w y z n a ­
czać.  Nie je s tżo lepiej  poskć i i a  raz j eden 
45 ,000 ludzi  do Afryki , jak przez  lat dziesięć 
po 30,000 k tóremi  nie można dalej postąpić 
■jak się na początku było? Kra j  ten t r zeba do- 
piero podbi jać,  nie słusznie  bowiem u t rzymy­
wano  w izLie pa rów ,  j a k o b y  rząd zeszły po d ­
bił A lge r ,  a teraźnie jszy nie umie go ani u-  
t r zymać ani nim za r ządzać .  Podbicie wten­
czas  dop ie ro  za zupe łne uważanem być mo ­
że,  kiedy w zabranym k r a j u  spokój  j e s t  za ­
pewniony .— Mówiło j e szcze  k ie łku  innych d e ­
pu towanych,  a między temi pan Baude,  k t ó ­
ry był przy wyprawie do Konstantyny.  T u ,  
w sze lką  winę jej n i ep ow od ze n i a ,  wyłączenie 

ma rsz a ł kow i  Clatizel przypisywał ,  był  atoli zda ­
nia,  że rozprawy i sąd w (ćj mierze  nż do j e ­
go przybycia wstrzymać wypada.  P rezes  tedy 
oświadczył ,  że mini st rowie są  gotowi  udzie ­
lić izbie wsze lk ich wzg lędem wyprawy w y ja ś ­

nień,  wypadało i ednak ,  j ak  to poprzedni  ntów- 
ca słusznie powiedział ,  poczekać na ma rs z a ! '  
ka ,  k tórego  pod d. 22 grudnia  powołano a-  
żeby wraca ł  do Francy i.— Po przyjęciu u s t ę ­
pu dotyczącego Algieru,  który bez odmiany  
wed ług podania kommissyi  ad re so we j  u t r zy ­
mał się, przystąpiono z kolej do uwag  nad t ą  
częścią  mowy t ronowej ,  k tóra  dotyczyła wy 
da rzeu S t rasburga.  Z  mówc ów ,  k tórzy W t j tn  
przedmiocie wystąpil i ,  odznaczył  się p. D u p i n  
nagania jąc  r ządowi  dawnie jsze uwoln ienie x ię-  
żnćj  Berry,  a teraz xięeia L u d  w. Bonapar t ego.  
Panu Dupin odpowiada ł  minis ter  hand lu  p. 
Mart in,  u t r zynn jąc  zasadę,  że wydar za ją  się 
czasem okoliczności ,  w których zboczenie od 
zasad zwycza jnego p rawa,  j e s t  koniecznenl  
na dowód tego przytoczył pos tawien ie  mini ­
s t rów Karo la  X .  przez  izhfi depu towanych ,  za 
będących w stanie oska rżen ia ,  i sądzenie  ich 
przez  izbę parów,  chociaż wina sądownie  u .  
zna ną  nie została; podobnież  wyrzeczenie izb 
w roku  1832 s tanowiące wygnan ie  z k r a ju  r o ­
dziny Burbo nó w i Bonapar tych,  chociaż zwy­
czajnie p rawo nie upoważn i ło  izb do tego.

Na  g rypę choruje  bardzo wiele osób w P a ­
ryżu ,  ale szczęściem nie okaza ła  się dotąd nie­
bezp ieczną.

Z acz yna ją  mówić w ie le ,  że marsza łek  
Soul t  obejmie prezesostwo  rady.

Senlinei/e des Pyrenees z dnia 14 donosi,  
że j "ner ; ; ł  R ;bero przybył  dnia 13 z J y w i z y ą  
swo ja  do San tander  , zkąd  przewiezie  się n a  
s ta tkach parowych do San Sebas t ian.  W z m o ­
cniona w ten . sposób 8 tysięcznym korpu sem  
logia angielska;  będzie niebawnie czynną,  z a ­
czynając  swe działania od zajęcia I ruu  i F uen -  
tarabia.  O tymże samym czas ie ,  Saarsf ie ld,  
l^tóry dla b r ak u  pieniędzy był  wst rzymywany 
w Pampe lon ie ,  wyruszy z d y w iz y ą sw o ją  p rz e ­
ciw Estel la.  Ob iedwie  por tugal sk ie  brygady 
po łączą  się w Wi t toryi  z j en e r a ł e m  Espa.  - 
t e r o , który znowu p rzec iwko  Duran go  p o ­
stąpi  i tam na nieprzyjacie la  uderzy.  Z d r u ­
giej  strony podziel i ł  infant D.  Sebast ian wo j ­
sko swoje  na dwa korpusy  , po 1 2  batal ionów 
w każdym: p ierwszy z nich osadził  wioskę
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Galdacano j przylegle okolice na odległość 
j e dne j  niili od Bi lbao ;  przy tym korpusie zo ­
staje sam infi.nt ze sztabem s w o i m , ma jąc  
przy sobie j e n e r a łó w  kiarasa i Gomez.  Drug i  
ko rpus  osadzi!  linię A r L b a n ,  Sal inas,  Yi l la -  
r eal  de Alava i zamek G ue ya ro ;  dowodzą  
nim je ne ra ł o w ie  Y^illarenl i Goni.
W e d ł u g  l istów prywatnych d. 11 z Bajnnny,  
A la i x  w kroczy! z korpusem swofln dosta te­
cznie we wszys tko opatrzony m /  do Wi t to ryi .  
T a  zamożność  pochodzi  ztąd że znaczną  z do ­
bycz , k t ó r a  zabra!  Gcniezowi  pod Aloadate,  
podzieli] między siebie i wo jsko swoje.  P ie r ­
wsza b rygada  l t ł b e r a ,  wynoszącą  4 0 0 0 ludzi  
pieohoty i 600 konnicy,  dowodzona przez p u ł ­
k ow nik a  L e o n ,  przybyła t a k i e  do Wi l to ryi .  
Of ice rowie angielscy (lorysowie),  którzy zo ­
s t awal i  w służbie D.  K ar lo sa ,  wzięli  d w u ­
miesięczny u r lo p ,  za który ni przybyli  do Ba-  
jonny.

—* Londyn  20 Stycznia . —
Król  j e s t  zdrowszy i prze jeżdża się p ra­

wie codzień.
A lorninc Chronicie zaprzecza pogłosce,  że 

dow ódz two  floty na morzu  Sródz iemneni ,  m a  
być powierzone admira łowi Adam.

H r a b i a  Pozzo di Borgo p rzybywszy fu za ­
wcz ora j ,  miał  za raz  konfe rencyą  w wydziale 
io t e resów zagranicznych.

—  Z  M onachium  21 Stycznia. — 
Profesor  O er t e l  w Ansbach ogłasza  w tu­

tejszych pismach,  że w prawdzie użył na dwóch 
chorych cho l e ry cz ny ch , metody l eczenia z i ­
m n ą  w o d ą ,  lecz w t e d y  dopiero móg ł  j e j  u-  
żyć kiedy al lopaci  oświadczy l i ,  ż e j u ż  pomoc 
nie m o f f a , - ' W  takim razie woda naturalnieCJ b

pomoc nie mo gła ,  gdyż ubodzy  przez  poprze ­
dnie l e ka r s twa  i ut rat ę krwi  zgubieni  zostiili. 
Oświadcza  z a t e m ,  że nioprzyjmie żadnego 
chorego do l e cz en ia ,  k tó r y  poprzednio był  
j u ż  W rę ku  doktora.

— N p n y -J c rk  21 Grudnia. —
Stan  zd rowia  prezydenta Jackson polep­

sza się.
Z  Washingtoi iu  donoszą pod d.  15 g r u ­

dn i a ,  ża  tamtejszy gmach  pocztowy miejski ,

zg o iza ł  do szczętu;  r a tunek  był t ak  dalec.  
niedostateczny,  że nic nie uratowano.  S ą d z o ­
n o ,  że ogień był podłożony.

A  o wy prezyden t k r a ju  T e x a s ,  j e n e r a ł  H o u ­
ston , obdarzy!  wolno śc ią  j e n e r a ł a  Santann ,  
s tosownie do ugody z tymże zawar to, .  Santana  
j e s t  właśnie w d rodze do Wa sh ing t onu .  Zdaje  
się,  że iVIexykanie nie c h c ą  u zn aw ać  u k ła dó w  
Santany,  a p rzyna jmnie j  te raźn ie jszy ich wódz  
naczelny,  j e n e r a ł  Br avo ,  po suną ł  się z swoiem 
wojskiem do San L o u i s  do Potosi ,  zk ą d  wydał  
p io r u n ą j ą c ą  odezwę.  Ze  j e d n a k  czynne dzia ł a ­
nie przed wiosną miejsca mieć nie może,  t r z e ­
ba się spodziewać pomyślnej  zmiany,  bu ty m ­
czasem odzyska zapewne  j a n e r a i  Santana  swój  
wpływ dawnie j szy ,—  Wpose l s twie  do k o n g r e ­
su  S ta nó w  Zjednoczonych,  mianem d. 22 g r u d ­
nia,  wspomina jąc  p rezyden t  Ja ck so n  o k r a j u  
T e x a s ,  oświadczył ,  że  samois tność tegoż nie-  
p ierwej  Stany Z jedno czo ne  uznać  mogą,  j a k  
dopiero po uznan iu  nas tąp ionein ze st rony 
M e xy k u .

W e d ł u g  doniesień z M e x y k u ,  mówiono 
t a m ,  iż mianowany V\odz.etn nacze lnym jener .  
B r a v o ,  p rzez del ikatność i z obawy ,  że  nie 
ot r zyma obiecanych mu posi łków , podał  się 
do dytnissyi.  K ors a rz e  t exańscy , zabral i  j u ż  
k i lka  okrę tó w m e x y k a ń s k i c h , k tó re  wyp ły ­
nęły z Campecl ie i Ta inp ico.  W  Matamoras  
d a j e  s i ę u c z u w a ć  duży niedos ta t ek  żywności ;  
T a m i e  z i zą dz i ł  pożar  na d. 1 l is topada znacz ­
ne szkody w sk ładach kupieck ich;  k i lka  b u ­
dynków w k tó rych  by! p roch złożony,  v\yle­
ciało w powiet rze.

l*tr/,y.iEcn.u,i n o  k i u k o w a .
Od dnia 7 do dnia  S Ijiilego.

Ferc i i i t owic*  A n t o n i ,  z l ' o l s Ui ;  N a n i n k  J e r z y ,  s f i l -  
l icyi.

T  E  A T  Ił.
W  przysz łą  sobotę to jest  dnia 11 lu tego  

1837 r. daną  będzie wielka opera  w 3 aktach 
% f rancuzkiego P.  Sc r ihe  z muzyl  ą  s ł awnego  
A uhera  kompozy tora Awmiy z Portyci ,  F ra -  
dyawola i wielu innych tak zaszczytnie zn a ­
nych oper;  a nowenn dekoracyami ,  pędzla p. 
K o za k  ewteza pod tytułem:  N arzeczona .


